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k i n o SYNOWIELUDU
Od 8 do 14 kwietnia r.

w spółczesny d ram at w 6 cz. na t!e stosunków  
doby ostatniej nieporównany pod w zględem  
Kolosalnej techniki i zdum iew ającej w ystaw y  

z ulubieńcem  publiczności

G n n n a r  I M n a e t s e n j
UWAGA. 10 prec z cbrctu bieżącego tygodnie prz.zn.cz.m y na Jajko świąteczne dla żołnierza polrtleoo  

P a g s e > p a r to u t  laie-was&ne.
P a s s e - p a r t o u t  n i e w a ż n e ,

w roli 
głównej.

T E R T R

BIHO-OAZI
w Sosnowcu.

Program Kr. 33, Od dnia 1 go kwietnia. Program Nr. 33.
Sensacyjny d ram at życiowy w 6 ak tach  wediug scenar jusza  Pawia Surget 'a  p. t. |

Współczesna
k o b i e t a

ff sptii ni!
D o rzędu spraw  pilnych 

i w ażnych, aczko lw iek  nie 
posiadających  należy tego  
rozg łosu  i dla tego  zapom 
nianych, na leży  sp iaw a  
szk o ły  górniczej w Dąbi o- 
w ie, k tó ra  nie m oże do 
czekać  się, aby przypom nia
no  sobie o niej I zrozum ia
no  jej w ażność. W  czasie, 
gd y  o tw arcie innych uczel
n i techniczny ch m oże by ć

bez w iększej szk o d y  o d su 
nięte jeszcze t a  czas p e 
w ien z  p o w odu  zastoju w 
przem yśle , po trzeba  szko ły  

' górniczej nie u'itała*ani na 
chwilę. P rzem ysł w ęglow y 
je s t  czynny bez p rz e rw y ’i 
ani r.a chw ilę p rzerw ać, ani 
ograniczyć swej działalneś- 
ści nie m oże. N o rm alce  za
po trzebow anie  w ykw alifiko
wany ch techn ików  g ó rn i

czych Istnieje w dalszym  
ciągu i już teraz  daje się 
odczuw ać ' ich brak w Z a- 
głębju D ąbrow skim , a  po 
faktycznym  przejściu w  r ę 
ce polskie G órnego Ś ląska 
oraz odzyskania  Z agłębia 
K a rp iń sk ieg o  z ap o tr  z e b o - 
w acie to  zw iększy się wie- 

, loferotnie, gdyż wiele miejsc, 
zajm owanych obecnie p rzez 
w rogo dla polskiego ro b o t
nika usposobionych nic n i
eć w i czechów , trzeba b ę 
d z ie 'o b sad z ić  polakam i. W 
najbliższym  czasie potrzeba 
nam  będzie se tek  sz ty g a 

rów   ̂ polaków , o k tó rych  
będzie nam  bardzo trudno, 
gdyż w e w łaściwej chwili 
nie została  w skrzeszona z a 
służona i pożyteczna uczel
nia, k tó re j całe pokolenia 
górników  zaw dzięczają sw e 
w yszkolenie 1 do tej chw i
li nie słychać, by o jej 
w znow ieniu m yślano.

Szkoła górnicza w  D ą
brow ie, założona została  w 
ro k u  i 890, liczyła zatym  w 
chwili w ybuchu w ojny okc- 
ło ćw ierci w ieku istnienia. 
N a jep sz e  siły w  górnictw ie 
krajow ym  c harow ały  swój 
czas I w iedzę na  usługi 
szkoły, w ykładając  w  niej 
przedm ioty  specja lne, a  licz* 
ny  zastęp  dzielnych pracow 
ników, w ychow ańców  szko
ły, św iadczy  najlepiej a  jej 
pożyteczności. W  chwili w y
buchu w ojny zakończyło  się 
istn ienie szkoły . G m ach jej 
został zajęty  przez o k u p a n 
tów  I obrócony  na koszary , 
a cenne zbiory  p rzy ro d n i
cze, p rzyrządy  naukow e,

bibljo teka —- zosta ły  rozgra- 
bione p rzez  żołdactw o. M a
g istra t n i. D ąbrow y oraz 
p rzem ysłow cy k ilkak ro tn ie  
w r, 1916 i I9 I7 , za p o 
średnictw em  specjalnej k o 
misji, zw racali się do  w ładz 
okupacyjnych auslrjackich  z 
p rośbą  o uruchom ienie szk o 
ły, lecz oczyw iście rozw ój 
górnictw a po lsk iego  i w y 
chow anie zastępu  fachow 
ców polskich n ie  leżały  w 
in teresie  okupantów . W szy 
stk ie  s taran ia  b y ły  d arem 
ne,

2. chw ilą p rzejęcia  szk o l
nictw a przez w ładze pol
sk ie  oczekiw ać należało  ży
czliw szego stosunku  ich do 
spraw y szkoły  górniczej.

N ieste ty , jak  'dotychczas, 
sp raw a ta  je s t po  m acosze
mu trak tow ana. M m isterjum  
przem ysłu  I hand lu  m ogło
by  się zająć zorganizow a
niem  i  otw arciem  szkoły  
przem ysłow ej górniczej, a le  
m inisterjum  ośw iecenia ■ u- 
w aźa, iż w szelkie spraw y
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Od 8 do n iedzie li 13 kw ietnia w łączn ie. Dia dzieci dó la t 16 w ejśc ie  wztrftnM neT
N adzw yczajna S an sac ja l N ajn ow sze a rcy d zieło  k in em atograficzn e.

S en sa cy jn y  drem af w 6  aktach z życia  arystokracji, o  s iln e j treśc i p. t.

Kochanka Lew Salonowy
_ W rolach głów nych uwydatniają się najsłynniejsi artyści dcbv obecnej: 

K a m i l l a  K o l a y  słynna i  urocza art. scen węgierskich, R yszard  B a r in y  i R obert Bann. 
t w e g a l  Obraz n iniejszy był demonstrowany w W arszawie z kolosalnym  powodzeniem

szkolnictwa powiemy do nie
g o  n a l e ż e ć. Mimo to, 
Jakkolwiek szkolnictwo od 
la t  dwu znajduje się w r ę 
k a c h  polskich, kw estja szko
ły nie ruszyła się z miejsca.

Zasada wyłączności kie 
roi&ania przez m m isterjam  
oświecenia sprawam i oświa
towymi została otrzym ana, 
ale sta ło  się to t^m razem  
kosztem dobra samej rzeczy, 
flin lsterjam  oświecenia ma 
przed  sobą, tyle raźn y ch  i 
pilnych zadań ogólnych w  
dziedzinie szkolnictwa, że 
nie może pam iętać o sp ra
wach specjalnych. Nie może 
nawet słusznie ocenić w aż
ności tej sprawy, gdyż nie 
styka się z nią na grancie 
praktycznym, nie zna i znać 
nie może potrzeb przem yśla 
górniczego. Gdyby na\»et 
wreszcie przystąpiło do o r
ganizacji uczelni, będzie na
trafiało  na szereg trudności 
technicznych, związanych 
z charakterem  specjalnym 
szkoły. Nie omylimy się, 
twierdząc, iż rola m inister - 
jam  oświecenia sprow adziła
by się w danym razie do 
potwierdzenia gotowego pia
na organizacji, którego o- 
pracowanie będzie m asiało 
być powierzone sferom gór
niczym. Spraw a nic nie 
straciłaby na tym, gdyby za
sada gwyłączności kompe
tencji ministerjam oświece
nia była mniej rygorystycz
nie traktow ana. Jest bo
wiem oczy wistem, iż o roz
wój szkolnictwa specjalnego 
troszczyć się może lepiej 
m inisterjam, bliżej niem za
interesowane, stykając się 
z  tą  dziedziną życia, w któ
rej daje się aezawać brak 
wykwalifikowanych fachow
ców, niż ministerjam oświe
cenia, k tóre ma dosyć do 
czynienia w zakresie szkol
nictwa ogólnego,

Że tak  jest istotnie, tego 
spraw a szkoły górniczej jest 
żywą Ilastracją, ilin iste r- 
jam  oświecenia sprzeciwiło 
się temu, aby organizacja 
szkoły zosta ła podjęta przez 
władze górnicze, podwładne 
m inisterjam przem yśla i 
łmndla, samo zaś nic w tym 
kierunku nie aczyniło. Tym
czasem szkoła górnicza po
winna koniecznie jaż od no
wego roka szkolnego być 
otw artą i gdyby zaraz do 
jej organizacji przystąpiono, 
otworzenie to byłoby mo
żliwe do uskutecznienia.

Wytworzone obecnie poło
żenie jest wysoce anormal
ne. /linisterjam oświecenia 
szkoły nie otwiera. Wolno 
ją otworzyć jednostce pry
watnej i nikt jej inicjatywy 
w tym  kieranka nie hamaje.

Lecz niewolno tego zrobić 
władzy górniczej, k tó ra  z 
natary rzeczy jest do tego 
powołana,

Jeżeli zaś inicjatywie pry
watnej pozostawić tymcza
sowo otwarcie prywatnej 
szkoły górniczej z tym, że 
będzie ona później upaństw o
wiona, to wówczas powsta
nie kwestja braku gm acha, 
który znajduje się w posia
dania rządu, oraz utensyl
iów szkolnych i zbiorów, 
których resztki pozostały 
i są do rozporządzenia, jak 
również środków, których 
skarb na tak  ważną potrzebę 
jak  wykształcenie zawodo
we górników, nie powinien 
skąpić,

Ham y nadzieję, że nasze 
w ładze oświatowe zechcą 
przypomnieć sobie o z a 
pomnianej sprawie szkoły 
górniczej i, uwzględniając 
palącą potrzebę wytworze
nia fachowych s i ł  w tej 
dziedzinie, żywiej się nią za
interesują. Jest stwierdzona 
potrzeba szkoły, jest gmach 
szkolny, jest program , ko
sztorys i pozostała część 
atensyljów. Czegóż więc 
jeszcze braknie i czem u- 
spraw.ediiwiona być może 
ta powolność, z jaką rzecz 
jest dotychczas traktow ana?

„Kur. W arszawski*.

Nasz konkurs.
X

Tramwaje 
i ich sfinansowanie.

. M*śl zaprowadzenia komuni
kacji tramwajowej w Zagłębiu 
nie jastsow ą: mówiło się o tym 
Już przed wojną? „Iskra* poru
szała tę sprawę Blaj^dafikretale, 
co starzy czytelnicy dobrze pa
miętają. Nsjważniijszą rzeczą 
Jest sposób zrealizowania tej 
myśli w duchu nowoczesnych 
prądów.

Pan Ransseg (artykuł: „Tram
waj® a samorząd*, z dnia 3 
kwietnia) radzi, albo oddać bu
dowę tramwajów w ręce pry
watnego przedsiębiorcy, albo 
utworzyć skcyjs© towarzystwo.

Sposób pierwszy Jest najła
twiejszy do wykonania. OmiljS 
serów, zwłaszcza po wojnie, Ela 
będzie trudno. Dość tylko puścić 
wiadomość taką zagranicę, a w 
ksóikirn czasie mtelibyś ny cały 
i ag jon francuzów, bslgijczyków, 
yaskasów z ich milionami w 
Zagłębiu — I — tramweje ru
szyłyby w krótkim czasie.

Przypuśćmy, że możnaby tak 
urządzić, że cudzoziemcy nie 
otrzymaliby koncesji. W takim 
razie sprawa przewlekłaby się 
nieco, ale w końcu znaleźliby 
się i miejscowi kapitaliści. O, 
oczywiście, budowaliby sieć tram 
wajową w sposób dla nich wy
godny: jakaajmniej wydać — 
Jakaajwlęcej zyskać. Coby ich 
tam obchodził przyszły rozwój 
Zsgłębia I

Akcyjne towarzystwo miałoby 
ta same cale, co i prywatny 
przedsiębiorca. Wiemy dobrze z 
praktyki, co znaczą te drobne 
akcja, o których wspomina p. 
Rsnsseg w artykule „Tramwaje 
a samorząd*. Takimi drobnym 
akcjami wypychają sebia kie
szenie zazwyczaj miljonerzy, a

kiU unaitj, hib kilkudziesięciu 
drobnych ekcjoEarjuszy służy 
tylko nieświadomie ga parawan, 
za którym odbywają się orgje 
lichwiarskie.

Zarówno jedea, jak i drugi 
sposób fcf.aausowissia tremwa- 
jćw uwalam za niegodny ducha 
czasu. iDsfś wilka z kapitałem, 
nagromadzonym w jednym ręku, 
wre i z biegiem czasu wciąż się 
będzie petągowssć. Poco sami 
marny tworzyć nową twierdzę, 
m  którą psdać będą pociski 
prolstarjata, jak to padają na 
wszelkie iaae wielkie przedsię-' 
blorstws; poco nowe antagoni
zmy? Jaki ęel mielibyśmy w 
tym, aby jedsa, lub kilka jedno
stek zbierały młijony, a Zsgłę- 
bia z tego nic nie korzystało. 
Dziś śktualae powinno być u pań ■ 
stwowiepie i urolasŁSwl&aie tych 
przedsiębiorstw, które, dając 
wygodę mieszkańcom, dają też 
i pewnego rodzaju, dochód. Iść 
wstecz nie możgmy.

Msjąc powyższe na wzglądzie, 
rzuciłam myśl (w artykule swym 
w „I ikrze* z dnia 15 marca b. r. 
p. t. „Rada Zagłębia i jego c*ło- 
ksztełs*) powołania Rady Zsgłę
bia, która rozpatrywałaby i rea
lizowała wszelkie projekty. 
Tramwaje w Zagłębiu powiany 
być własnością Zagłębia. Dawa- 
yby one mlljony zysku i ta mi- 
Josy musiałyby pozostać w 
Zagłębiu, a nie wędrować gdzieś 
zagranicę pośrednio, lub też 
bezpośrednio.

Wracając jeszcza do tych akcji, 
nadmienię, że bynajmniej ale 
znalazłyby się one w posiadaniu 
gmin miejskich i wiejskich, jak 
to przypuszcza p. Ransseg; pierw
sze bowiem są po większej czę
ści zadłużone i same oglądałyby 
się raczej na subsydja, a drugie 
odpowiednich funduszów nie 
mUją. W każdej gminie wiej
skiej jest kasa pożyczkowo -

oszczędnościowa, która obraca 
pewnymi funduszami, ale od 
gmisy jts t niezslażną. 

Wspomniana zaś wyżej Rsda 
Zagłębia, jako ciała, uznane 
przez rząd, łatwa znalazłaby 
fundusze, chociażby od samego 
rządu. Wszystkie zyski, jakie 
przynosiłyby tramwaje byłyby 
nasze. Włsśaie za ta zyski mie
libyśmy to, o czym liczni au to
rzy pisali t. j. teatr, czytelnie, 
parki i wiele łasych rzeczy. Pie
niądz: nie siłyby do kieszeni i 
tak już bogatych ludzi — maia] 
byleby powodów do narzekania 
na rozwieltaożaienle się kapitału. 

Autor artykułu „Tramwaje a 
samorząd* tsierdzi, że myśl 
moja co do powołania Rady 
Zsgłębia w części została już 
zrealizowana przez powołanie 
do życia ssjmiku powiatowego. 
Dla wiadomości autora podam, 
ż<ś w Zagłębiu jast®aie jedse, ale 
dwa sejmiki powiatowe ( iru ji 
w Dąbrowie) i o tym drugim 
tsż niewiele słychać.

Sejmiki powiatowe, jako taki®, 
sluią całemu powiatowi i n k  
rnogą interesów gmin rslaych 
poświęcać interesom gmin miej
skich, to jest chyba zupełnie 
Jasna, J  ażeli w zakres zadań 

.sejmikowych wchodzi budowa 
jakichkolwiek środków komuni
kacyjnych, to tutaj ma się na 
myśli cały powiat z jego han
dlowo ■ rolnymi potrzebami, a 
Eie poszczególna części Jego. 
To też jasne, Zraszią większość 
delsgstót? w sejmiku jest za
pewne z gmio rolnych powiatu, 
więc nia można od nich sp o 
dziewać się zrozumienia potrzeb 
samego Zsgłąbia. Maim zdaniem 
sejmik obecny nia nadaje się 
da przeprowadzania steei tram 
wajowej w Zsgłębiu już za wzgię 
du ua to, że p o s lad d słib /au to 
rytet i powstał drogą bardzo 
niedemokratycznych wyborów. 
Może w przyszłości sejmiki na
biorą większego znaczenia, w te
dy zobaczymy.

Popierając projekt powołania 
Rady Zagłębia w celu realizacji 
niezbędnych rzeczy, mam na- 
dziąję, że któreś z rad m iej
skich Zagłębia (ip . Sosnowca) 
zaprosi de! agatów wszystkich , 
rad miejskich i gminnych wiej
skich na wspólną naradę, celem 
powołania ds życia wł śnie ta- 
kisj Rsdy Zagłębia.

K. O.
D .browa 3tlV -1 9  r.

D o k t ó r

f m \freilatm ld
w Gsąstssfsowl®,

sL iw . Paaay Mssja 1], 
il SUsJa Sir. 21, obok teatr 

™ Paryskiego.
Sheraby skórne, dróg moczą- 

wfcfe i waaeryezne.
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Echa wiecu 
aprowiiacjjnego.

W dniu 21 marca r. b. odbył 
się w Sosnowcu wlec w sprawia 
aprowizacji, m  którym wybrano 
komisję w celu przedstawienia 
wniosków, zapadłych na wiecu 
magistratowi miasta Sosnowca*, 
oraz władzom aprewizacyjnym.

O chwały, zapadła na wieęu, 
są następujące:

1) Zważywszy, że przy rozdzia
le pierwszego transportu żywno
ści z Aneryki powstały ii&se 
nadużyci?, zabrani na wiecu 
w dniu 21 im rca w Sosnowcu 
żądają stwarzania przy urzędzie 
powiatowym aprowizacyjnycn, 
przy urzędach gmlsaych i miej
skich kontroli nad rozdziałem 
i wydawaniem produktów, po
chodzących z Amaryki, przyczyni 
kontrolerzy powinni być dobra- 
ni z pośród ludzi, cieszących się 
dobrą sławą i zaufaniem społe
czeństwa.

2) Zważywszy, że wiele osób 
pobiera żywność na dwie lub 
trzy karty; że kopalnia-odkrywki 
wykazują większą ihśc robotni
ków, a wskutek tago otrzymują 
większą ilość robstsików — żą
damy zniesienia nadużyć przy 
wydawaniu produktów na karty 
iywaośdowa przez ustanowienie 
śęisł&j kostroli.

3) Zważywszy, że ludność to- 
botnjcza przeważnie cierpi na 
brak ©dzieży i obuwia, żądamy, 
by magistrat poczynił kroki, aby 
przadewszystkim odzież i obuwie 
były sprzedawane robotaikona, a 
pćź tisj dopiero innym warstwom 
ludncścf,

4) Żądamy, aby w jednym 
i tym samy tu urzędzie aprowi- 
zscyjnym nie pracowały osoby 
spokrewniona.

5) Magistrat zechce dopilno
wać, aby w urzędach i instytu
cjach miejskich pracowały tylko 
osoby narodowości polskiej, nia 
żeś żywioły, pad względem n a 
rodowym neutralne, czy taż na
szej narodowości obce.

Podając te wnioski magistra
towi pod rozwagę, komisja o- 
świadczę, że wstrzymała się z 
podania® memorjału do chwili 
zffdm ia nowej rady miejskiej, 
a jednocześnie dodaje do po
danych wniosków następująęe 
uwagh 

D ) wniosku pierwszego: 
Stworzenie kontroli ma być 

dokonane przy urzędach gmin
nych przez przedstawicieli rad 
gminnych i osób dokooptowa
nych, w miastach — przez przed
stawicieli rad miejskich i osób 
dokooptowanych. Kontrolerzy, 
poweł ini przez te ciała, powin
ni się cieszyć nieposzlakowaną 
uczciwością.

Do wniosku drugiego:
W S jsnowcu kontrolę można- 

by przeprowadzić, gdyby magi
strat zachciał w każdym domu 
zamianować osobę, kłóraby kar
ty żywnościowe mieszkańców 
tego domu kontrasygnowałą 
swoim podpisem i za naduży
cia kartkowa mieszkańców do
mu była osobiście odpowiedzial
na. Osoby, przyłapana aa nad
użyciach, powinny stracić prawd 
otrzymywania żywności kontya- 
gsBsowej,

Członkowie komisji:
Slanisława Jaaicka 
Leon Waikowski 
Aniela Njwakowa 
F. Gabel 
Józtf Michalski 
Stanisław Maśiąg.

Sjsncwiec, 3 kwietnia 1919 r.

l i l i i
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K r o n i k a
KHLEWDĄRZYK._

Dziś wczwartek 10 b. m. Ezechiela, 
Jutro w piątek l l  b. m. Leona W. 

Wschód słońca g. 5 m. 18.
Zachód a. 5 m. 46.

Or!ś dnlń 10 kw ietnia 1919 r.

Asygnaty Salskiej 
?0iysz!ci Państwowej

nabywać można (po potrąceniu 
procentu):

ioo matkawe, kersnowe, rublowe za 9 7 ,21
1500 „ „ „ za 486,04

1000 „ „ „ z a  972,08
5000 „ „ „ za 4860,42

7.0000 „ „ „ za 9720,83

I Sosnuwsa.
C zas la tn T. Jak  wiadomo, od 

dziś korzystamy jeszcz® z czasu 
berlińskiego, zwanego środkow o
europejskim, a pozostawionego 
m m  łaskaw e przez krzyżaków, 
Obecni® aa zasadzi® uchwały 
rady ministrów 2 d. 1 b. m. p. 
m inister spraw wswaętrzaych 
-zarządził, co następuje :

„Zsgary publiczae w całym 
państwie należy d. 15 kwiatsia 
I 9 i9  r. o gódziale 2 w nocy 
podług dotychczasowej rachuby 
przęsuaąć o godzinę naprzód, 
*. |- aa 3 cią po północy."

P a y  spasobacśd  chcielibyśmy 
się dowiedzieć, czy mamy prze
suwać zegsry wsaług czasu pol
skiego .czy dIjenieckiego. Ziaj® 
się, że  tę sprawę raz wreszcie 
należałoby uregulować.

E cha sp ra n y  W ylezlka.
0  ząd walki z lichwą i speku
lacją zawiadamia, ża sprawa 
Wyiezike, majstra walcowni mi- 
lówickiej, będzie rozpatrywana 
aa  najblższym  posiedzeniu K > 
misji Sądowej tegoż 11 zędu, 
.pnezym nastąpi spacjalne ogło
szeni® decyzji Sądu.

P a tro ;sa t n a d  poborow ym i. 
W  piątek da, 11 b. m. o godz.
1  S pół wieęz. odbędzie się w 
lokalu rady miejscowej opiekuń
czej ul. Małachowskiego Ne 11 
organizacyjne zebranie Patronsę 
4u aad  poborowym!. Uprasza sł- 
wszystkie instytucje społaszns o 
przysłanie swych delegatów.

Z rzeszen ie  l ik a r s k is .  Ośrzy 
snujemy zawiadomienia następu- 
jąces ' .

„Slow. Iikarzy polskich w W ar
szawie, stojąc na straży spraw 
zawodowych i dobra publiczna- 
.§o„ oraz prag-sąc skupić nsj 
większą liczbą zrzeszeń lek a r
skich, podjęło inicjatywę zwoła
nia konfaraacj! p rzedstaw iali 
zrzeszeń lekarskich z całej Pol
ski w da. 27 b. ra. w cala? 1) 
obmyślania podstaw -zrzeszania 
wszystkich 1 skarży zjednoczonej 
Polski pod hasłam obrony spraw 
zawodowych o riz  2) rozważenia 
.projektu ustaw o kasach eho 
iryds i izbach, względnie-syady* 
katach lekarskich.

Z Towarzystwa lekarskiego Za
głębia Dąbrowskiego, jako d e 
legaci wybrsa! z ostali z Sosno
wca dr. Lucjan Ksłudzki, z Cze
ladzi dr. „Zygmunt Kotarski i z 
Dąbrowy dr.'Tom asz Kożuchów- 
,ski.

Telefon w  redakcji. Przed 
wojną mieliśmy w Sjsaowcu  
oraz w odd z Iłach „1 skry" 6 
aparatów talsfoniszsych, która 
krzyżacy złupili. 0 1  tej chwili 
redakcja „Iskry" aie miała te
lefonu. D jpiero wczoraj na 
skutek starań, podjętych przez 
d-r® Falkowskiego otrzymaliśmy 
połączenie telefoniczne.

Jednocześnie zakładany jest 
telefon w f Iji naszej w Będzinie.

Podziękow anie. Wszystkim, 
którzy raczyli wziąść udział w

przedstawianiu urrądzonym sta
raniem polskiego Związku dru
karzy i pokrewnych zawodów i 
na korzyść tegoż .dnia 23 z. ro. 
w Dąbrowie w sali klubu tam 
tajszego, a prsadewszystkim p. 
dvr. Jakubowiczowi za łaskawy 
udział w działa koaęertowyra, 
paniom: Jarzyńskiaj, Ojdasow- 
sklej, Mikołajczyk i pp. Rsmbo- 
szowj, Ż f dacze oskiemu, O. I w i 
eżowi, Q iczemu i Plsbankowi 
składamy tą drogą podzięko
wania. Zarząd Związku.

Lessy m ilicji ludow ej z Za 
g łęb ia . J tk  czytelnikom wiado
mo, w czesie ostatnich zajść 
W Zagłębiu z rozkazu władz 
wojskowych rozbrojono m lieję 
ludową i internowano w  Kra
kowie.

O bscalaz rozporządzenia władz 
wyższych odstawiono Intsraowa- 
Esych w liczbie 103, osób pod 
strażą do Lidzi.

S tra jk  „dozorców " t r w i .  
Wszyscy dczsrcy, którym właści
ciel® nieruchomości aia uwzglę
dnili żądań, strajkują dalej. 
Powrócili do pracy tylkó ci, któ
rych żądania u « g lą d a lo a o , a 
tych jest siewielr.

Tymczasem nieporządki, któ
ra panują u aas, są zastrasza
jąc#.

Trzebaby coś na to  wszystko
poradzić.

Z uchw ała  k radzież, N jcy
ubleglaj zł idzieja wyłamawszy 
zaluzję w składzie towarów łok
ciowych p. H jrszkowicz i przy 
ul. T srgowaj Mr. 6 zabrali kil
kanaście sztuk różnych towarów 
na sum ę oksło 50,000 m arek. 
Przybyła na miejsc® policja i pó 
aaargtezaym  poszukiwaniu o d n a 
lazła prawie^wszystek skradzio
ny towar w piwnicach sąsied
niego dom u t. j. pod Nr. 14, 
A asztawano parę podejrzanych 
osób; dalsza śladziwo w toku.

Ilistów do redakcji.
Szanowną Redakcją „Iskry" proszą 

o zamieszczenię w Swym poczytnym 
piśmie następującej notatki:

Jestem  m  wskroś antysemitką, a 
jednak fakt, który miał miejsce dnia 
7 b. m. przy ul. Wawel w Sielcu o 
godz. 5 pp., obok domu rozbieranego, 
należącego do p. K., wstrząsnął mną 
do głębi. Otóż przechodził tamtędy  
stary żyd, naraz wybiegła gromadka 
małych chłopców, obsypując biedaka 
gradem obelg i kamieni. Żyd zwrócił 
się o pomoc do przechodniów i pra
cujących tam roootników, odpowie
dziano mu śmiechem, co upoważniło 
malców do nowej napaści.

Naraz żyd zwraca się ku malcom  
ze słowami: I to z was mają być po- 
iacy, wy możecie wyróść tylko na 
bolszewików!" Mimo bolesnej znie
wagi, przyznać trzeba rację. Fakt ta 
ki jest godny napiętnowania. Nie ku
pujmy u żydów, nie dajmy się wy
zyskiwać, ale  nie pozwólmy na to aby 
w naszych małych -dzieciach budziły 
się tak dzikie instynkta.

Racz przyjąć Sz. Redakcjo wyrazy 
sympatji i poważania.

nie zakupywania takiej ilości trzody 
na rampie po cenie 6 mk. za funt 
żywej wagi, zobowiązawszy się ceny 
unormować.

Nie podobało się to jednakże auto
rowi inkryminowanego listu, znanemu  
sosnowieckiemu sportsmenowi od 
szlifowania bruków, który uprzykrzy
wszy sobie swój próżniacki żywot, za. 
jął niepoślednią rolę dostawcy trzody 
ażeby odrazu zarabiać grube sumy  
ze świńskiego Ogonka, podszywając 
się przytym pod miano uczciwego  
człowieka i uderzając w czulą strunę  
patrjotyzmu.

P. dostawco! Czyniąc zarzuty rzeź- 
nikom, że zarabiają 500 mk. na sztu
ce, lepiej byłby pan zrobił przyjmując 
wobec pana referenta naszą propo
zycję zgadzając się na próbnym ubo
ju jednej sztuki i obliczeniu nasze
go zarobku, a wtedy nikt by z nas 
na takie zarzuty nie zaregował.

Zarząd Cechu Rzeźńików. 
Sosnowiec, d. 8 kwietnia 1919 r.

P Z Bąśzlmm.
"W

Kooperatywa urzędnikói
W sobotę da. 12 kwietnia r. b.
0  godz. 4 i pól po południu w 
sali posiedzeń sądu pokoju ul. 
Koszirowa I a piętro odbędzie 
się zebraai® organizacyjae pra- 
eowsików instytucji rządowych, 
komunalnych I nauczycielstwa, 
w sprawia założenia wspólnej 
koooaratywy sooźywczej.

Porządak3dzlesay:
1. Wyjeśiiesi® w sprawia d o 

datkowych koatyigentÓ 9, przy
znanych urząialkóm  państw®-* 
wym.

2, Ziwiązanl® kooperatyw / dla 
pracowników urzędów państw o
wych, komunalnych i nauczycie!!.

3, O 1 czytanie i przyjęcia uło 
żonegh pro wiz srycsasgó statutu’

4, O rasszaaie wysokości u- 
działu ! wpisu.

5. O rganizacja  k o o p s r s ty w y .
6. Wybory C ibaków  zarządu

1 komisji rewizyjnej.
Będzin, 8 kwietaia 1919 r.

Tymczasowa komisja 
torg3aiz*cyjsa.

St. Majewska!
Sosnowiec — Sielce  

Sielecka 19.

Nadesłane.
Szanowny panie Rsdaktorzel

W Na 78 „Iskry" z dn. 5 b. m. n ie 
jaki p Kazoń, nadesłał inkryminowa
ny list, pod adresem Cechu Rzeźni- 
ków, jakoby cechmistrze dążyli do 
wielkich zarób ,óv , ze szkodą dostaw
ców trzody do Sosnowca.

Cała rzecz przedstawia się Jednak? 
że  w zupełnie innym świetle; i tak: 
do Sosnowca dostarczano tygodnio
wo def 500 sztuk trzody, którą naby
wano do Dąbrowy, Będzina, Czeladzi, 
Milowic Bobrownik i t, p. pogranicz
nych miejscowości, skąd nie tylko  
słonina, lecz i mięso przemycane by
ło poza kordon; rzeźnicy zaś c e c h o 
wi pozostając na łasce i niełasce  
pp. dostawców zmuszeni byli płacić 
wysokie ceny za trzodę, co i odbijało  
się z dnia na dzień, niemogąc obni
żyć cen.
te Z uwagi na to, że Sosnowiec pod 
względem zapotrzebowania może mieć 
pod dostatkiem co najwyżej 100—150 
sztuk tygodniowo, cechmistrze, po wy
jaśnieniu całej sprawy otrzymali od 
pana referenta aprowizacji zezwole

2 iąlifo m$.
K m aslśil pirsy prasy.—Wy- 
s?ok śm lM ii. — „ C sa tsa  iręks". 

aafoiowy. — Pdżysika 
pańdiwdwA.

D ąbrow a G óraioza Ł ksrletala.

U ip ik o iiJ  alą poaaią 
<3Uy a a s i y a l  ro b o ta ik im i. Ągl- 
t a to n y  d s ją  o sobis tyi® ały. 
ssaó, 00 p r s e i  ową krw aw ą 
dsK ióaalrabją w połowie m w - 

Je ia a k l®  i*h robo ta  — 
w sala nie ustaje . Na p*łowę 
kw ietnia, saow a s& pow iaiają 
s tra jk  g sae ia iay .

J e ie n  z ofteeróir,—Jak da* 
aosł k o fe sp o a ia a i „ S tra ty  
Polskiej" — koanendaat otao,! 
Sąbsowakle), p p i r .  W . ©trzy
m ał listow ny wyrok śm larei,

k tó?y  brzm i k ró tko: „dai tw o 
je  połiszone". Z-.mia*t p o d 
p isu  tru p ia  g łófrks. Miłe aa- 
is ta  stanow isko e f  oe ia  poi 
skiego, w śród  tsk le h  w arun
ków i ta  m  ęd sy  swoim i.

0  bessie s a a a y  w m ieś d e  
w ląm j  spo&oju; nie p rześla 
duje js ź  nikoga owa tajem nf- 
gsś ® afja „oaarnaj rąk i" , kió* 
pa w yry ł tła  bogatszym  oby
watelom  w yroki śm isrs i, Jaśli 
do godziny o saaozo is j s ia  zło
żyli w paw nym  oaaaazanyaa 
m iejscu  w ysokiego skupu . 
1  m oey takiego w yroku p td ł  
od kuli w ubieg ły®  m iesiącu 
obyw atel T w afdókęs a D ąbro 
wy, z&msfdowany we w łas
nym  dom u. O ®ałaj taj upra
wi© szeroko ro sp raw is ją  w sa* 
łym  Z ag ł|b iu .

Zorgaaiaowaa© kom ita ty  i l a  
sbler&aia daróff na skarb  na - 
ro lo w y , w ykasu ją  w powiecie 
dąbrow ski®  wielką rusbłiw ośó. 
Jakko lw iek  dopiaro d rag i m ie
siąc  upływ a od szasu  ' pow o
ła  ais do życia tyóh  placów ek, 
w idać J u l dzisiaj, żs  społe- 
9xeń«tff0 nie saw lodło, bo 
of a ry  p lyaą  obfiale w  słocie, 
g fA ra e  i rs sm a ity sh  datkach ,

P^opagaEda po łik ie j pożycz
ki pańfiw ow aj r iw a le ż  zaa-. 
l&sła g ra a t  p .o ia tay , ale fcłtaj 
sas,J€ujem y już pew na aleds- 
k ładaośai. U śtark! ta  je d ta k  
nzieży p rzyp isać  t / I k c  wł»« 
d«o® skarbow ym  — u gó.-y, 
k tó re  aS® s ta ra ją  się  o saga- 
iar.es dostareaan ie  a sy g aa t la- 
s ty tu ijo m , z a jm iją sy m  się 
s p rg s la tą  polskiej pożyczki 
państw ow ej. Paw ae m sejsco- 
w o śd  w powiecie, s & p ra s it łf  
naw et d s ijg a t^ w  ia s i f tu s j l  f i
nansow ych m -asygaatam i do 
siebie, ale k ilkak ro tne  ©ssaki- 
w aaia acbr&nsj lu l to ś a l  aa  
fieiegats zaw odziły, gdyż  od- 
aośaym  ia s ty ta o jc®  b /a k c -  
wgło asygaa t, w ładze w a rsza 
w skie ish  a le  o & lsy ła ł/.

N ader ow oeaym i okasały  się  
śab ieg l in spek to ra  sskoiaego  
p. G rabskiego, cieszącego się  
o g ó iią  sy m p stją , k tó ry  pora- 
szy ł aauezyćieistw o w pow ie

si*  Su nabyw ania pefcyeskl* 
Sam o fflaunsyćfelstwo z łożyło  
aa  jego są&s dotychczas ©koła 
60 ty sięcy  koroa, zaś a k e ja  
sb is ran ia  darów  aa  sk a rb  na
rodow y w szkol s®h, zsajd i^e- 
slę  w  pełnym  te k u .

W jw5i 4 m g d n 6w jąf 
di Prus.

Częstochowa, 8 kwiźtnSa.
Dzięki ©bywatdskiamu staao- 

w sku pra:ów aikósr warsztatów 
kolejowych w Częstochowie za
trzymano 4 wagony jaj, wywa
żonych do Prus.

Wywoził js  uiejaki S. Ksti® 
który otrzymał pozwolaaie a s -  
stęoująęs:

„Ministerstwo aorawizacji 
3SI 10,561.

S sra u a! K itz uooważaioay 
do przewozu kolają 4  ch wa
gonów ja! z Warszawy do 
Pruskich Herbów pod ad fe- 
sa 'n  Pruska 14, w aina da 
d a is  10 kw ietali.

N ią s lę ik  wydziału 
Ż uchow skl".

J a a s r i ł  P iłsudski  
przeciwko Isoiszewlzmow).
Pad oawylszym tytufara p o 

daje „TatUfis" z d sia  2 b. m. 
siastęoującę rozmowę przadsta- 
wisiała ajaarcji H ivssa  z jeaara* 
lara Piłsudskim, raiaaą w Bsl- 
wadsrze dnia 31 marca:

— Nis jestem  — mówił n a 
czelnik państwa — od sądzaaia 
taorji boiszawickich, uważam 
jednak, żs trzeba ślę b ro ifć  
przeciwko rządom, która chcą 
narzucić się siłą b ru td a ą  i k tó 
ra są tylko pewną farm ą im 
perializmu, którego jarzm o s trą 
ciła z siebie Polska.

— C ty aljaasi — pyta kora - 
spaadaat —■ m sgą liczyć nar 
pom oc Polski w akcji przeciwka 
boiszawizmowl?

Urząd W alii z Lichwą I Spakulacją
podli® do publicznej wiadomości, ża aa  skutek rozporządza
nia M n!stsrstwa /Aprowizacji z da. 28 m śrea r. b. za Nr. 11 
R. 51 475 — zostały ustaaow ioaa m aksyraalns ceny drożdży 
w detalicznej sprzedaży, jak następuje:

. 1 go gatuaku Mrk. 0 35 za łut,
„ „ „ 9,50 ze funt,

11-go „ „ 0,30 za lut,
„ „ * 8,20 ZS fUBt.

Ceny powyższa obpwlązują od duis og losiesla  aż do 
oiw otaaia; uiasiosający s!ą do pow/ższagp będą pociągnięci 
do odoowiedzlalnośd.

NACZELNIK ODDZIAŁU
Edmund Mejerzon.

Piafwszarząlfliy M i p i y i  Frifijarsko-Farfamaryjfiy
w  S O S N O W C U ,  
u l  t e a .  3  JM ta ja  1SS. CEGŁOWSKI

zawiad amia Szanowną Klijsntelę, że p e rso n e l pow ięk szo n y . Z dniem  1 kwietnia pracuje 
fryzjer dam ski, siła pierw szorzędna z Krakowa.

M anicure  wykonywa s ię  codziennie  o d  g o dz iny  9  r a n o  do  7 w ie c z ó r
i poleca po cenach nizkich: p e rfu n y  krajowe i zagraniczne, wody kolońskie i kwiatowa, far
by do włosów, mydlą, kremy, pudry, szminki, pasty, pom adki rozm aitych firm, grzebienie, 
lusterka, pilniczki, nesesery m anicure, szczotki do włosów, wąsów, rąk i zębów, pędzle do 

golenia, mydelniczki, brzytwy, siatki na włosy i t.  d. i t. d.
W szelkie gotowe wyroby z włosów przyjmuje obstalurrki z włosów własnych i powierzonych. 

Wybór peruk i bród do charakteryzacji na własność lub wypożyczyć.

R e p e r a c j a  klam er, grzebieni. Ostrzenie noży „Gillette*.

W niedziela i i tyląta imaga bjm ©twartj de f£©dz« SA-ej ran®.
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D F 1 E S I , WYBOFOWY KREM HAZELINOWT.
U ć t e U k a t u i i t  i  b i e l i  ,1 s s K o r ę  r e k  i  i » a r z y .

— Z pe^ncścfą. Zreszfą dis 
r?ss wsllśa z n te  cle ustgfe.

— A zeiyrn Pclscs Ele chodzi 
ty  i ko o te, zby stać tm stano* 
wisku obecnym?

— Jestem  wojskowy, cc cana* 
ezE, 2o przy dcbrej strategji, dla 
zspewBitBia scbfe cbroey sfeu- 
ieczcej, ra lc iy  psreds w nyttk im  
przewidzieć dmlsłalecść zacz®

-PB4.
»Jenerał Piłsudski dodaj® —

kończy kerespoedeoi! — ża af® 
cferwia się rozwoju belszewizmu 
wewcątrz kraju, ale w eisym  
jest, dla DRikcięda wszelkiej 
zerszy I wszelkiego oddźwięku, 
odparci® jaknajdale] od granic 
wpływu zewr-ątrznego. t o  też 
wydał wteŚBie ecw® rozkazy, 
aby operacja były prowadzeń® 
w tym kierunku przeciwko sl- 

jem  sowietów."

Telegramy,
WARSZAWA, 8 g© kwietnia. 

Kcmunlfeet sztabu generalnego 
z d. 7 b0 i».

F ro n t galicyjski.
Pcd Lwowem — słaby ogień 

zrtykrji. Atak nieprzyjacielski 
e s  Zleiów odparto. Na południ© 
cd liisji kolejowej L ^ ó « —Prze
myśl —  zwykła strzelanina pla
cówek i potyczki patroli.

Ukraińcy zaatakowali nasz® 
pozycja ms południe cd Ustrzyk 
Dolnych, W kontrataku wypsr- 
to k h  poza Jełcw ę. Na polnec 
cd  B* łza wyparła nasza kawa
leria bendy ukraińskie i zajęłś 
Wasylów ł Krzewie®.

F ro n t litew sko  b iało rusk i.
Ned Jasicłdą i k inałsm  Ogiń

skim odparto silniejsze oddziały 
wywiedeweze. Z pcd Łeglszyna 
odrzucono nieprzyjaciela do'Kcw* 
niatyna.

W potyczce pod Mcłczsdnlą 
wziął jeden z naszych patroli 
d o  niewoli 7 bclszewikóir.

F ro n t w ołyński.
Koło Maniewlćz — utarczki pa* 

tawU.

Paderew ski w Paryżu,
Paryż, 7 kwieteis,

(Tel, iskr. s6. warsz.). W nie
dzielę reno zebrało się liczno 
grono wybitnych osób, na dwor
cu wschodnim w Paryżu na po
witanie pena N eultns i prezesa 
ministrów Paderewskiego.

Przybyli, między innymi, Wił- 
jena Martin w zastępstwie pre
zydenta rzec zypospc lita j, kap, 
Breton, w zastępstwie Cle men- 
ceau, pp. Dmowski i Dłuski de
legaci polscy m  konferencję 
pokojową, gen. Haller i wielu 
innych przedstawicieli śwista 
polityczBsgo.

P© przybyciu pcdsgu , © go 
dżinie 9 ej m inut 45, pierwszy 
wysiadł p. N culess, a za nim 
p . Paderewski, któremu zgoto
wano gorącą owację. Wśród 
Łych ©wseji i rzueaaia kwiatów 
przeszli N c l I s b s  i Paderewski 
do swoich powozów, którymi 
udali sięi pierwszy do botek? 
W agram, drugi do swojego 
mieszkaBfa przy ul. W ilsose.

Paryż, 7 kwietnia,
(Teł. ikr. st. w srsz). Natych

m iast po przyjeździ© do Paryża 
Paderewski wszecł w kontakt 
z politycznymi 1 wojskowymi 
przedstawicielami rządu polski®*
§© w Paryżu.

Mineo licznych zająć, przyjął 
Paderewski wysłannika „Terap- 
s«“, któremu oświadczył,'ze z 
całości spraw polskich wybija 
sfę as pierwszy plan fewest]® 
Gdańska i Cieszyna. P&derew-

>WiV*łM>ŁSWJHŁU3e

ski cmawiał też sprawę rolną 
o rrz  reform społecznych w Pol 
sc® i wskazał, że sejm polski 
Uczy 130 posłów włcścjer*, któ
rych. p-rzedewszystkina interesuj© 
spraw a podziału gruntów. Mi* 
m© tc , posłowie ci nie są by 
najmniej łrenn unistami. &N® 
będąc rewolucjonistami — n ó 
wił Paderewski — jesteśmy ja- 
dEsk zwolennikami reform rol
nych na wielką s ls lę . Reformy 
te będą dekonane metodycznie, 
z równowagą, a przy tym możli
wi® szybko".

Rozbrojenie oddziałów 
Grenzscfcutzu.

Ja k  donoszą z Katowic, w po" 
wiecie rybnickim i pszczyńskim, 
r;8 Górnym Śiązfeu, ludneść pol
ska, dc prowadzona d5 rozpaczy 
rządami żołdaków jsłenaieckicb, 
plądrujących mienie obywateli, 
rozbroiła w wielu miejsęach od
działy „Graszschutzu".

l i r a i j  uiścić m n a  tn tz  35 lal.
Pierwsza rata 25 miljard.

Berlin, 9 kwietnia.
Z Paryża donoszą, iż pierwsza 

ret® cdszfeodowsnis, którą mają 
wypłacić Niamey, wynosi 25 
młljardów, z czego Frftncja ©- 
trzyma 10, Belgja 5, a pozosta- 
łeść inni sprzymierzeni.

Wyplata reszty odszkodowania 
rozłożona bądzl© na lat 35, przy
czyni Niemcy zostaną powiado
mione pa 1—2 lata naprzód © 
wysokości sumy, którą będą 
musiały zapłacić.

Piderswsli i  F irp ,
Paderewskina posłuchanie 
u Clemenceau i Pichona,

"WIEDEŃ. Biur© keresgon. 
donosi s  P ery iss  Frę& jdent 
fiainistEćw P sśe rew sk l b y l w 
południe p r z y j ę t y  n# g u ije se j!  
p rsez  prezydesta Clemenceau 
i m m . Piches*.

P ad erew sk i i W ilson 
w  sp raw ie  Gdańska.

WIEDEŃ. Paderewski ma być 
dz ś przyjęty przez W iisonr, 
Chce c a  zapewnić prezydeeta 
Wilsona, że odrzuca wszelki 
kom prom is z Niemcem! w-spra
wi a Gdfińska.

Iziljr liolszfiwitllE w Galicji wscfioMej.
N a u « , 8 kwietnia.

(Iskrówfc* st. pezrs). W obrę
bie przemysłowym Drohobycz I 

"w Stanisławowi® potworzyły się 
rady robotniczo* żołnierskie.

(Z ło żo n e  b e z p o ś re d n io  w „Iskrze*.}
Uczniowie i uczenics szkoły Grodziec- 

k.ej Gminnej złożyli na skarb narodowy;

Sołtysiak Franciszek rok. 3.00, Kowal
czyk Emil mk. 3.00, Majchrzak Antoni 
snk. 2.00, Warmnzinski :Bron. mk. 1.50, 
Wieczorek Stanisława mk. 1 .90 , Bacia 
Bronisława mk. 1.0 0 , Wieczorek Zygmunt 
mk. 1.50, Bojek Antoni mk. 1.00, Rojek 
Alfons mk. 1.00, Czerwińska Bronisława 
mk. 2.00, Flak Antonina mk. 1.50, Wie
czorek Marja mk. 2.00, Gola Józef mk. 1,00 
Brfiżdż Helena mk. 1.50, Dróżdż Genowe
fa mk. 1.50, Bojek Anna mk. 1.00, Wierz
bicka Marja rnk. 1.00, Czajer Aleksandra 
ink. 1 ,00, Wierzbicki Bolesław* mk. 1.95 
Morak P io tr mk. 1.00, Majcherczyk Fran
ciszka mk. 1.50, Filipczyk Stefanja mk.
1 .00 , Przybytek Roman rok. 1.00, Bscia 
Antoni mk. 1.00, Lisowska Helena mk 
1.50, Zagórska Anna mk. 1,00, Dnchniew- 
ska Stef. ink. 1.00, Rzadkowska mk. 1 0© 
Bojek Stefan mk. 1.00 Grant Jan mk. 1.0Q 
Ziajówna Stefanja mk. 1.00 Miklas Br. mk.
1.00 , Wyparłówna A. mk. 1.00 Bochenek 
St. mk. 1.00 Stelotachówna St. mk. i.0Q 
Stelmachówna Helena mk. i.CO Filipczyk 
Jan mk. 1 .00 Flak Edward mk. 1.00 Woj
tas k M. mk. 1.00 Bacia Helena mk. 1 CO 
Katolik Hel. mk. 1.00 Grunt St. mk. 1.00 
Mietela Antoni mk. 1.00 Nowak Jan mk.1.00 
Olesiak Wład. mk. 1.C0 Bacia Antoni 

mk. 1.00 .
Razem mk. 57.45.

Dla podlasiaków złożono dnia 3 kw iet
nia;

P. Orłowski 3 funty grochu, 3 funty 
mąki pszennej, 3 f. ty ln ie j, 2 i pól kaszy 

jęczmiennej, 1 f, cukru i trochę proszku 
do prania

— p. Antonowicz 20  mk.
—  A. W iltosiński 10 mk,

Do sprzedan ia  ^

m
f j |  T ł e m e h m  f r y g i * r < f w

■

Ogłoszenie w JsT® 80 „ I s k r y  
SpjJgj o d w o ł u j e ,

P. o . s ta r s z e g o  c e c h u  St. D r ą Ż k l e w i c Z .

niniejszym

I
. t . p n r n c ^ i ^ « Ci doszli I k a r z e  do  wniosku,
e  jedyn ie  „FAGO^OL leczy radykalnie choroby płuc 

. „FAGOSOL zalecany wskutek tego  przez p ow agi ie- 
karskie, leczy szybko Broncbit, Gruźlicę, Kaszel, Astm ę

n  * r  Sp<?sc l? uźy cia na każdym flakonie.  
D ostać  w aptekach i składach aptecznych.

m
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KAWĘ SŁODOWA
— — znaną ze swej dobroci — 

SOSNOWIECKIE] PALARNI KAWY

!. PfBsknrsiskfsp i S-ki i  Seswisco.
Żądać wszędzie, — .Żądśc wszędzie,

-o
O
N -
K

Sfr
>

I 1

lilluB aide  vagonov W  |  . r 5" !
«  „  m i  ^ i i i i  « 9 ło s2sn ia  I
\m m ]  c e g ł y  g  -

Kelner

ns>s?s’.*is»HBe?Ks»
sprzedania 
bilard. Ol. 

Ha 19 cakiernia.
Do k re d e n s , b a le t  f- 

KonsfantynOffiskffi

ewent* mączki szamotowej 
i używanej cegły szamatowej 
w  dobrym stanie.
Reflektujący zechcą zgło- 

- sic się, podając ilość do Admi
nistrac ji pism a pod znakiem 
„Szam oty".

m
w
m
m
m

in te lig e n tn y  © Jadający  
jęz y k am i z  d o b  r  e  m  i 

ś» iad ec tB !8 m i p o s ź a k a je  possdy . L n sk : 
Zflł: pod  „ K e ln e r"  © re d .  „ isk ra " .

Poszukję

Ł óżko
low sk i.

Fryzjer damską
Jan  Kaliński 

czesze i ondoluje, w miej
scu i na mieście. 

P rz y jm u je  w sze lk ie  o b s ta lu rik i 
w z a k re s  f ry z je rs tw a  w ch o d zą 
c e . K u p u je  w yczeszk i, p łac i n a j
w yższą c en ę . W y k o n an ie  so lid n e . 
F irm a  B rążkiew lez. S ta ro so sn o -  
w ieck a  56.

a n g ie lsk ie  z  s ia tk ą  s p r z e 
dam . K o łłą ta ja  17. C eg-

i p o ra d y  itló7skofflel"pE- 
g o ń  al. O r le ,  M achary

T ^T rt^p 'fr^z^ny*pran7 idT F lT t
X o r v i i W  p o sź a k a je  p o sad y  s ta 
łe j. R d re s :  S o sn o w iec -Ś ro d a la , a lic a  
W ap ien n a  Ha 7. fe lc z e r  L. P o lak o w sk i.

m  —
Ę g  t w ś b y

7 a ? i n P l ł  b i le t  w o ln e j ja z d y  wy- 
dan y  n a  im ię  W o jc iech a  

W o jc iech o w sk ieg o  p rz e z  z a rz ą d  s ie c i 
te le fo n ic z n e i w S o sn o w ca,

S f e l p n  spożyw czy  d o b rz e  p ro sp e -  
V l  r  rn ją c y  z  p o w o d a  c h o ro b y  
do  sp rz e d a n ia .  W iad o m o ść  „ Isk ra " .

2 powozy, ” z° ć y C 5
d a n ia .  S ta ro so sn o w ie c k a  NS 26.

f i s i ł k l n f  t l i  w ystaw ow a, u liczn a  U dU lU L K tó d0 spr2edan,-e. Wis„
d o m o ść  w „ I s k rz e " -

Do
ny, pi
biuro     .

Haszy ny'
cąc najwyższe cen 
helm W arszawa, I

Keperufe" 
Stolarzr

i

Hurtowy Skład!. Piiiiiriiiliiii i
w  S osn ow cu , M odrzejewska 37,

p o l o t  a ;

V2 w n a jle p sz y m
Ksv/ę paicną w p a ru  g a tu n k a c h .
Kawę słodow ą w p a c z k a c h  % i 

g a tu n k u .
Cukry, iry sy , firm y  Fr. F u c h s  i S ynow ie  w W ar

szaw ie  i in n y ch  firm .
C ykorję F e rd . B o h m a i in n y ch  firm .
H erb a tn ik i, w afle j c ia s tk a  m io d o w e  p ie rw szo rz ę d 

ny ch  firm  W arszaw y. 
Czekoladki, t r u f le ' a rak o w e , k o n iak ., likier.' i t. p, 
Farbka d o  b ie lizn y  w p ro sz k u , Maofc, firm y  Zygm  

M am lok .
P łyn  d o  c zy szczen ia  m e ta li .  —  P a s ta  do  obuw ia  
o ra z  in n e  a r ty k u ły  w ch o d zące  w z a k re s  k o lo n ja ln y .

i B B w a a o

2 p o k o jó w  z  E ach - 
4 . . «• - n ią , e lek trycznym *

O św ietlen iem , lab  gozotn.ym, m o ż lia ie  
z © ygodam i. S ta ro so sn o ffiiec k a  16> 
© tad o m o ść  g s t ró ż a

W Niwce ”
d y i e  m e c io ry  p ro śn e .

Ń a m o r u * .  !® Jeźe p o i ć « r  ogro-'
w  .  i  dnietfflo haftdJoinśe- 

„ F lo ra " ,  Sosnow dec, a {. 3  f l e j a  .AS,,
M u  s i f S f l S ?  św ieże  h u rto w o  i d e -  
l i a S l U I l c a  ta iić z n ie  p o lec a  sk ła d  
a p te c z n y  W acław a T u szk o  d aw n ie j 
L. Z alew sk i w B ęd zin ie .

DubeitówKę, t
sprza dania. Starososnowiecka 98,

sprzedania Mlkow’itETiTzad renie 2 . 
2 pokoi i kuchni: stołowy, sypial

ny, pianino. Bliższe informacje udziel®, 
biuro „Meteor- . Sosnowiec, W arszawska 6

do pisania wszystkich*
. _ systemów kupuję, pla--

cąo najwyższe ceny. Ofertr: Ignacy Oppea- 
helm W arszawa, Królewska 31.

m e szyny  do szyci®
 a g e n t . A le ją  jsfa 12.

p rz y jm u ją ' ro b o ty  sto . 
Ja rsk ie  r e p e r a je  a  tafc- 

z e  1 ,od0£ ® fa m ebIe- S ta ro s o s n o -  © e ch a  J\S i ją . Dl. H o g a ck l.

S D e ć i a l i s t a  t r e ? °® a n ia p s ó »
F  "  V  j  poL cyjnych  zg ło 

s ić  s ię  z e c h c e  do Wł. C zech o -ssk ie -  
go , sk ła d  m a tc r je ló a  piSirdennvch 
/1 o d rz e jo © sk a  Ks 4. ”

Z a O ’i D r j l  5,as2l,C rt w ydany p rzez: 
©  ^  © lad ze  n ie m ie c k ie  n a

im ię  J a k ó b a  G a tb e rg o . ,

W do W1 fi- “pędnik
M  L “ “  “ ': e i a  p o s z a -k a je  od  z d i s z  in te lig e n tn e j o so b y  d o  
z a ję c ia  s ię  d o m em  i d .-lećm i. W iad o 
m o ść : W alcow nia  R e n a rd  11 m . 5, 
p o m ię d zy 4— 6 © ięc zo re m.

Panią JKene p0 r£̂~"^P
P o w ie d ź /  ^  p r ° SZę 0 c d "

W poniedziałek
© f o ład n ie  z a g in ę ła  d z iew czy n k a  3  
le tn ia  b ta s ia , .  b lo n d y n k a  w  s a k ie n c e  
c z e rw o n e j, f a r ta s z k a  c z a rn y m . P ro 
sz ę  o d p ro w a d z ić  a lic a  P o ln a  16. K ra 
jew sk a .

R n W P r Ó w  zak ład y  S ta n is ła w a  
” » v !  u  1 •• K rzy w ań sk ieg o  t a 

n io , so lid n ie  z a ła tw ia ją  w sze lk ie  r e p e t  
r a c j e  ro w e ró w , B ęd zin , M ałachow 
sk ieg o  8.- D ąb ro w ę , S z o so w a  £5, S o s 
no w iec , (iłó w n a  24.

/ f


